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przyjm ują się tylko w expedycyi./ w f e r ć r o c z n i e  dla m iasta  P oznan ia 1 tal. 20 sgr dw iercr cR łe p  2 taL
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H o czytelników  gazety.  rn
Z kończącym się p i e r w s z y m  k w a r t a ł e m  przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla tutejszych czytelników wynosi 1 Tal. 20 S gr., dla 

zamiejscowych 2 Tal. — Z a m i e j s c o w i  czytelnicy odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą gazetę na w s z y s t k i c h
Król .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii. , , . ,

Prenumerata exerapl. na papierze kancellaryjnym wynosi 15 Sgr. ćvvierćrocznie więcej od powyższej ceny. —  Nie naszą będzie w iną, jeżeli dla pó
źniejszego zamówienia w ciągu bieżącego kw artału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane. t

Dla wygody Szanownej Publiczności tutejszej będą także: Pan G. H ielefeld  kupiec w starym rynku pod Nr. 87 ., PP. Wirttg « F a- 
bric iu s ,  kupcy przy W rocławskiej ulicy Nr. 11., Pan Jakób  Appels  kupiec, przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 9 ., Pan JfJ. G raetzer ,  ku
piec, na rogu Berlińskiej i Młyńskiej ulicy, kupiec Pan L eilyeber  na Barbarach Nr. 16., Pan # 1 .  Si l a y  przy Sapieźyńskiem Nr, 1., Pan A dolf  
MjU Iz  przy placu Wilhelmowskim pod Nr. 10., Pan M LlU'Ol SBorchurdi, kupiec, na rogu Fryderykowskiej i Lipowej ulicy Nr. 19., kupiec 
Pan ifleircus W onaroicitz  od 1. Października na Chwaliszewie w domu Iingla, i P. HajeiVSki na Chwaliszewie pod Nr. 95. obok apteki, 
przyjmować prenumeratę na naszą gazetę i wydawać ja  będą prenumeratorom wieczorem dnia poprzedzającego, o godzinie 6^.

Mogą także miejscowi czytelnicy zapisywać się na Król. poczcie, ale według wyższego rozporządzenia w tym przypadku opłacac muszą cenę jak za- 
miejscowi to jest 2 Talary.

W ażniejsze telegraficzne wiadomości podaje Gazeta Wielkiego Xięstwa Poznańskiego o 12 godzin, a nieraz o dwie doby wcześniej niż wszystkie do
Poznania nadchodzące gazety. .

Poznań, dnia 24. Marca 1857. Facpedyeya G azet W. H ekera % Spółki.

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  22. Marca. — Z pewnego źródła dowiadujemy się, że austrya- 

cki pełnomocnik przy dworze turyńskim hrabia Paar będzie odwołany, 
stanie się to jednak w  łagodniejszy sposób, nie zażąda swoich paszportów i nie 
zerwie formalnie dyplomatycznych stosunków.

P a r y ż ,  21. Marca. —  Dzisiejszy M o n i t o r  zamieszcza wyciągi ze spra
wozdania o petycyach, które były doręczane senatowi od r. 1852.

— Na giełdzie dzisiejszej -cicho, rentowe interesa szły słabo, w akcyach 
żywo.

P a r y ż ,  22. Marca. — Dzisiejszy M o n i t o r  zamieszcza sprawozdanie kan
clerza legii honorowej. W edług nich wynosi liczba starych żołnierzy cesarstwa 
67,550, z których przeszło 40,000 trzeba wspierać.

L o n d y n ,  18- M arca.— T i m e s  zam ieszcza korespondencyą paryską, we
dług której odpowiedź króla Jmci pruskiego tchnie duchem zgody we wzglę
dzie Newszatelu.

Komitet utworzony na poparcie kandydatury lorda Russela w cy tyi, ka
zał porozlepiać wielkie afisze po rogach ulic, na których donosi, że pogłoska 
o koalicyi Russia i Rothschilda je s t płonną.

L o n d y n ,  21. Marca. — Na posiedzeniu wczorajszem izby wyższej w y
stępowali przeciw ministerstwu Ellenborough i Malmesbury, przyznawali atoli, 
że wybory na jego korzyść wypadną. Granville bronił rządu i przepowiadał 
jemu zwycięztwo. Lordowie Grey i Monteagle użalali się podobnie jak dwaj 
pierwsi oponenci, na zwiększające się rozchody w wydziałach cywilnym i woj

skowym. Lord major w ypraw ił wczoraj ministrom wielki obiad, na który 
byli zaproszeni także posłowie zagraniczni. Lorda Palmerstona przyjęto z unie
sieniem. W  mowie powiedzianej utrzym ywał tenże, że kraj za nim się oświad
cza. Tw ierdził, że polityka jego zmierza do utrzymania zacności Anglii wobec 
zagranicy, do utrzymania pokoju, a wewnątrz do popierania postępu. Lord 
Clarendon bronił chińskiej polityki rządu i dodał, że systemat lorda Palmerstona 
ani je s t burzliwyjn ani zaczepnym. Owszem zmierza do pokoju, jak  o tem 
przekonać się łatwo z uzyskanych wypadków.

l i m e s  donosi, iż w Portugalii nie udało się utw orzyć ministerstwa po
stępowego i dla tego połączyli się progresyści z Loulem.

W  poselstwie prezydenta Buchanana wielkie widać umiarkowanie. P re 
zydent mówi, ze kongres nie powinien ani udzielić sankcyi, ani wyłączyć nie
wolnictwa, owszem lud sam powiniem swoje instytucye stanowić. Prezydent 
proponuje, aby przeznaczono przewyźbę w  skarbie na umorzenie długu naro
dowego, na powiększenie marynarki i fortyfikacye nadbrzeżne. Za program 
zewnętrznej polityki stawia uiemieszanie się do spraw  innych narodów i za
sadę , aby nabywanie ziem nowych odbywało się za pomocą kupna i zezwole
nia dobrowolnego kraju, od którego się nabywają. Jeżeli S tany Zjednoczone 
na tej drodze nabędą nowe posiadłości, natenczas żaden naród nie powinien się 
użalać. Zamianowani zostali: ministrem spraw zewnętrznych Cass, ministrem 
skarbu Cobb, ministrem wojny F loyd, ministrem marynarki Toucey, mini
strem spraw  wewnętrznych Thompson.

L o n d y n ,  21. Marca po południu. Dodatek nadzwyczajny do G a z e t t j

Posiedzenie publiczne

na d. 28. Lutego odbyte.

( C i ą g  dal  szy.)
Gdy zas tak pod względem składu pierwotnych 

owych statutów, jako też ich dawności i pochodzenia, 
uczeni wprzód różne ju ż  objawili zdania, mianowicie 
Czacki, Kownacki, Lelewel, Jan W incenty Bandtkie, 
Roepel, Maciejowski, Romuald Hube — przeto Ant. 
Zygm. flelcel w swym wywodzie historyczno - kry • 
tycznym wyłuszczył wprzód mniemania, badania 
i dowody tychże uczonych, następnie zbija je  w szy
stkie, choć główniej tylko w krytyce mniemań Lele
wela i Hubego obszerniej się rozwodzi, a w końcu 
przedstawia dowody walczące za jego własnem mnie
maniem. Zrestaurowanie tych czterech pierwszych 
statu tów , które autor Pomników wyosobnił, lecz i 
w pojedynczych artykułach uszykował na zasadzie 
poszukiwań i wniosków, tudzież udowodnienie, iż 
redakeya owych statutów nie wcześniej jak za Kazi- 
mirza W . nastąpiła, że więc są mylne owe upo
wszechnione w najnowszych czasach mniemania, j a 
koby w rzeczonych statutach mieściły się w całej 
osnowie ustaw y i statuta bądź z wieku X III, bądź 
W ładysław a Łokietka.

To są dwa główne rezultaty, które rozwiązała bie
głość badacza i krytyka.

Na posiedzeniu Lutowem r. b. ks. W aleryan Ser- 
watowski odczytał rozprawę , w której w y ło ży ł: 
Główną myśl religii Mahometa; autor dowodzi 
w niej, że Mahomet nie był ani mędrcem, ani zwo- 
dzicielem, ale wierzył w swoje posłannictwo od Boga 
dla stłumienia bałwochwalstwa i utworzenia króle
stwa bożego, przez urzeczywistnienie idei faryzejsko- 
rabińskiej o mesyaszu zbrojnym, podbijającym ogniem 
i mieczem. Tę naukę postawioną od żydów  przeciw 
Chrystusowi zwyciężającemu świat przekonaniem i 
miłością pochwycił Mahometi usiłował przeprowadzić.

W  oddziale nauk przyrodniczych i ścisłych, na 
posiedzeniu Listopadowem Emil Czyrniański zdał 
spraw ę z rozbioru chemicznego szczawy krynickiej, 
którą przed laty 50 rozbierał Dr. Schultes, i znalazł 
różnicę w ilościach cząstek składających tę szczawę. 
— Na temże posiedzeniu Józef Mayer rozpoczął rzecz 
o Przestroju barw w oku, którą prowadził przez na
stępne posiedzenie. —  W Grudniu, Ludwik Zeiszner 
odczytał Opisanie geologiczne holi wiaternej leżącej 
w W ęgrzech w stolicy trenczyóskiej pomiędzy Ż y 
liną a Rajcem. — Na posiedzeniu Styczniowem czł. 
Skobel czytał pierwszą część swej rozpraw y o Zdro
jowisku krynickiem , w której zastanawiał się nad 
sposobem skutkowania szczawy krynickiej ze źródła

głównego. —  W  Lutym  czytaną była druga część 
tej rozprawy, oraz Jonatan W arszauer odczytał rzecz 
o Leczeniu poronnem duszycy.

Oddział sztuki i archeologii zajmował się korespon
dencjami tyczącemi się starożytności krajowych. —  
W  tej kolei odebrał wiadomość o rozkopaniu mogiły 
przez R. Rungego we wsi jego Morawsku w obw. 
przemyskim, do którego to spisu były  dołączone 
przedmioty znalezione w mogile. — Wileński uczony 
p. Adam Kirkor nadesłał opis ciekawego wykopaliska 
na Litwie wraz z rysunkami. — Oddział ten zajmo
wał się dalszą restauracyą pomników krakowskich, 
aby ocalić pomniki Leszka Czarnego, W ładysław a 
ks. krakowskiego, księdza H enryka, Sebastyana Pe- 
trycego. — Krom tych prac czytał przez trzy posie
dzenia Józef Łepkowski rozprawę swoją: O broni 
siecznej w ogóle i  w Polsce.

W śród tych nowo podjętych zatrudnień Tow a
rzystwa —  jak się w yraża sz. sprawozdawca — do
szło go na dniu 7. Stycznia r. b. zawiadomienie od 
prezydenta wys. c. k. rządu, źe Najj. Pan raczył po
twierdzić wybÓŁ czł. Franciszka W ężyka na prezesa 
Tow arzystwa Naukowego. — »Od tej więc chwili 
—- dodaje dotychczasowy prezes Dr. Bartynowski — 
uważając siebie za uwolnionego od dotychczasowych 
w Towarzystwie tem obowiązków, mogę je ju ż  
z szczerą opuścić pociechą, bo nietylko widzę przed
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ogłasza prokiaraacyą rozwiązującą pojutrze parlament. Odroczenie nastąpiło 
dziś po południu o godz. 2£ przez pełnomocnika.

K o n s t a n t y n o p o l ,  13, Marca. —  Pierw szy drogoman poselstwa angiel
skiego pan Pisani podał się do dym isyi, z powodu nieporozumienia zaszłego 
między mm a lordem Stratford de Redcliffe.

Poselstwo rosyjskie zażądało objaśnienia względem wysiania angielskiego 
parowca »Langaroo<t z korpusem polskim i amunicyą nad brzegi czerkieskie. 
Porta wysadziła z tego powodu komisyą śledczą, złożoną z Tewtika baszy 
Riza beja, Tewtika beja i Faika beja.

Wczoraj powrócił parowiec »Cangaroo«, ztąd okazuje się płonność po
głosk i, jakoby go statki kanonierskie rosyjskie zabrały. Parowiec ten nie na
potkał w drodze żadnych okrętów rosyjskich. Nowe towarzystw o żeglugi pa
rowej tureckie rozpoczęło przejazdy do Odessy i portów między tein miastem 
a Konstantynopolem położonych. Książe Stirbej wyjechał do S yryi i Egiptu.

T u r y n ,  17. Marca. — Cesarzowa owdowiała rosyjska wyjedzie w°d 9 
Kwietnia do Rzymu. Wielki książę admirał tow arzyszyć będzie swej matce 
do Rzymu i zabawi tam przez dni 8.

—  Wielki książę przybędzie w  dniu 22. Kwietnia do Tulonu.

B e r l i n ,  22. Marca. Najj. Pan raczył nadać dyrektorowi domu obłą
kanych w  Siegurg Dr. J a c o b i e r a u  order orla czerwonego 2. kl. z dębowein 
isciem; tudziez radzcy stanu R o u g e m o n t  w Newszatelu i radzcy sprawie

dliwości H u m b e r t o w i  w La Sagne pod Newszatelem, krzyż rycerski domu 
łiohenzollerow; zamianować zaś tajn. registratora H e y d e m a n n a  w biurze mi
nisterstwa sprawiedliwości radzcą kancelaryi.

B e r l i n ,  21. Marca. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  W  izbie deputo
wanych rozpoczęły się rozprawy nad prawem podatkowem, które od samego 
początku sejmu tegorocznego głów nie uwagę na siebie publiczną zwracają. 
W  dniu 19. b. in. podczas rozpraw ogólnych nad potrzebą nowego tego prawa, 
głów ną uwagę na siebie zwróciła mowa deputowanego Patowa. M ówił tenże 
przeciw trzechletniej służbie pod chorągwiami i twierdził, iż niema dołączonych  
dokumentów, z którychby się łatwo przekonać można o summie potrzebnej na 
podw yższenie pensyi urzędników.

Jak daleko można sądzić z usposobienia izby, to nowe prawa podatkowe 
nie bardzo się podobają.

Co się tyczy nieporozumienia między mocarstwami wielkiemi niemieckiemi 
a Danią, misya pana Biilowa do Wiedna podobnie się niepowiodła, jak w Ber
linie. Z tego wyprowadzają wniosek, iż Prusy z A ustryą zgadzają się zupeł
nie w tej kwestyi. Płonną atoli jest podana wiadomość przez różne dzienniki, 
jakoby Prusy miały now ą notę dyplomatyczną w ysłać do Kopenhagi.
. . Korespondenci paryscy niemieccy, pisujący do dzienników niemieckich zbi
jają pogłoskę, jakoby Francya przechylała się do oporu Danii i okazywała 
chęc do mieszania się w  tę sprawę czysto niemiecką. W  każdym przypadku 
Francya wystrzegać się będzie postawienia tego nowego nieporozumienia na 
porządku dziennym dyplom atycznym , przed załatwieniem sporu o Newszatel. 
lym czasem  trzecie posiedzenie konferencyjne w  tej sprawie jeszcze się nie- 
odbyło.

Wiadomości z Chin nadchodzące wcale są niepomyślne dla Anglii. Mimo 
to do now ych zapewne przyjdzie zatargów z Japanem, ponieważ jeden paro
wiec angielski przemocą w płynął do portu Nangasaki.

W  izbie wyzszej ogłosił sw oj program niby ministeryalny lord Derby, 
w  którym przyrzeka trzymać się zasad ekonomii i pokoju. Oba te w yrazy po
kój i ekonomia łatwiej dadzą się w ym ów ić, aniżeli dotrzymać. Podobne w y-  
wnętrzania się głow nie zamierzają w yw rzeć w p ływ  na w ybory; bo w rzeczy
wistości mniej chodzi lordowi Derby o wzięcie na barki swoje odpowiedzialno
ści ministeryalnej, a raczej o pogrożenie władzy.

Mróleslwo Polskie.
W a r s z a w a ,  16. Marca. — Miasto Skaryszew, ojczyzna uczonego pra

wnika Jakóba ze Skaryszewa, od czasu Kunegundy, żony Bolesława W stydli
w ego, która tu r. 1264 mieszkając przywileje nadała, w  bieżącym roku obcho
dziło 593ci jarmark tak zw any na W stęp y ; rozpoczynający szereg jarmarków  
na konie, odbywające się: w  Turobinie na św. W ojciecha; w  Łęczny na Boże 
Ciało i ś. Idziego; w Łowiczu na ś. Mateusza* a w  Jędrzejowie na ś Franci

szka, w Radomiu od środy popieicowej ju ż  się w szystko ruszało, jedni ak 
godnie pokazać się w  Skaryszewie na pierwsze trzy dni po niedzieli wstenn'^ 
drudzy byli niepokojeni ciągłym turkotem i ruchem przejeżdżających. Skar^’ 
szew  zaś niecierpliwie czekał z otwarterai bramami na przybywających  
wszystkich stron miasta. W  Skaryszewie bowiem każdy dom ma bramę i sjP- 
zajezdną, która tyle zabiera miejsca co dwie izby mieszkalne, lecz zajazd te 
przez tydzień jarmarczny daleko więcej czyni jak czynsz z mieszkania prz " 
rok cały. Mieszkanie zw ykle wynajmuje się za rs. 6 rocznie, z wym ówką abv 
lokator przez tydzień jarmarczny pod strychem się mieścił, ustępując łaskawie 
miejsca gościom jarmarcznym. Stajnia z mieszkaniem przez tydzień czyni 
do 45 rubli, a znakomitsze garnkuchnie płacą i rubli 150. Z Radomia i w  t Z  
roku omnibus interesentów w yw oził do Skaryszewa po drodze bitej przez 19 
wierst za kop. 75 od osoby. Miejscem zbioru dla podróżnych wyjeżdżających  
była cukiernia L. W arunkiewicza, obfita we wszystkie słodycze" a tę g łó w Da’ 
ma zaletę, ze do czytania siedm pism peryodycznych utrzymuje. Omnibus ran0 
w yw oził kupczących przy świetle dziennym, a po południu ci wyjeżdżali, któ 
rzy musieli wrocic przed wschodem słońca do zw ykłych  zatrudnień w  Rado' 
miu. Jarmark chłopski zalegał rynek z wiejskiemi produktami, iłżeckiemi garn
kami i kramami dostarczającerai biżuteryi dla wiejskich piękności. Jarmark pań 
ski w Skaryszewie odbywa się na czterech ulicach w kwadrat złączonych p0 
których nieprzerwanym ciągiem liberyjni i nieliberyjni oprowadzają konie, w  bu. 
tach palonych z cholewami za kolana, w  krótkiem ubraniu i czapkach fantazyj. 
nyeh, z biczem w ręku; właścjciele pokazują sami dobre zalety na stanowisku 
nieco podwyższonem  dla przodu koni. W  pierwszym dniu jarmarku roku bie- 
zącego, ślicznie się przedstawiała para koni siwostalowych p. Gnatowskie^o 

, W  stajniach zaś widzieliśmy piękne konie pp. M. Ośniałowskiego ze Słupczr, 
R. Dowbora z Garbowa, W. Karskiego z Zochcina, i srokate p. R. Otkiewicza! 
Starozakonnych koni było kilka stajen, z któremi właściciele jarmarki objeż
dżają. W  domach na okólniku między czterema ulicami mieściło się kilka skle
pów  z futrami, tyleż z tandetą, kilka z wyrobami rymarskiemi; kilka z wyziua 
kawiorem . piernikami, a jeden z książkami pod firmą M. Rodzyn i Hermansch-’ 
tat z W arszaw y. Na stoiach pod gołem niebem rozłożono fajanse, szkła i za- 

avv i ziecione z abrjk rosyjskich; te zabawki siecią, b y ły  powleczone, zape- 
wne przeciwko dowolnemu rozbieraniu przez amatorów. Bryczek różnych wo- 
zow  i stosow  z wasągami przeliczyć nie można było. B yło 8  garnkuchni, każda 
oznaczona napisem wielkiemi literami Restauracya, do których firmy handlowe 
z Radomia trunków dostarczały, a pieczeń twardą rozdawały usłużne panny 
przystrojone w materye, bez w zględu, źe jeszcze zaraza nie ustała na jedw a
bniki. vvszędzie orkiestry przygryw ały  bez wypoczynku po trudach karnawa
łow ych; byli tu muzykanci z Radomia, z Kielc, Ostrowca i prawie z w szyst
kich miasteczek najbliższych. Jedna tylko była w  now o-w ystaw ionym  domu, 
z napisem w  dwóch językach: Kawiarnia w arszawska, co nie miała muzyki| 
okna jej firankami przysłonione ćm iły światło dzienne, aby zabaw y nie potę
piało i kawa czarniejszą sig w ydawała. Kupczących było dosyć, panów, han
dlarzy i żydów . Nie zbyw ało na błocie, towarach i pieniądzach. Konie robo- 
cze i w  tyra roku b y ły  w  cenie, o cugowe do ślubu nikt się nie pytał.- Piątego 
dnia jarmarku znow u się Radom napełniał wracającemi, a handlarze pod firmą 
win, korzeni i gałanteryi zatrzym yw ały ulubieńców fortuny, którym zniecier
pliwione czekaniem na ulicy konie nogami przytupyw ały hałaśliwe wiwaty 
dziwiąc się jak ludzie mogą lać spirytus do żołądka! Ci zaś którym fortuna 
sw ych  w zględów  odm ów iła, napiwszy się po kieliszku wódki z przekąską po 
jednym  daktylu, spieszyli w  kraje czerskie i opoczyńskie z nadzieją, że się 
z iortuną pojeduają na przyszłym  jarmarku. K. W .

d  • V , MPrancya*
* aLr/ Z’ , — M o n i t o r  wylicza dziś podarunki, jakiemi roku

18 5 b . obdarzyły rządy i osoby pry watne cesarską bibliotekę. I tak rząd szw edzki 
przesłał 3 5 4  tom ów rozmaitej wielkości, i ksiąźg Ludwik L ucjan Bonaparte, 
dwie rzadkości literackie. — Posiedzenie izb potrwa jak m ów ią, tylko do 16go 
Maja; w ybory w  takim razie nastąpiłyby między JÓ a 20  Czerwca.

— Druga dyw izya szkoły politechnicznej rozwiązaną została. Uczniowie 
przycisnęli do muru adjutanta, na którego się mieli żalić, źe ledwo na miejscu 
nie oddał ducha. Szkołę obsadzono w ojskow o, a później rozwiązano dyw izyą, 
o czem prawią dzienniki wieczorne. M ówią atoli prócz tego, że uczniowie dy- 
w izyi stawieni będą przed sąd wojenny na przypadek gdyby adjutant umarł.

sobą zupełnie ukonstytuowaną i na now o uorganizo- 
w aną tę korporacyą naszę , ale ani na chwilę nie 
w ątp ię, źe c. k. T ow arzystw o N aukow e, choć już  
niepozostaje w dawnem przymierzu z uniw. Jagieł 
łonskim , przeciez i w  tej nowej fazie um ysłowego  
życia zacnie i godnie odpowie zadaniu swojemu.a — 
Poczem zwracając mowę do następcy sw ego sz. Fran
ciszka W ężyka na prezesostwo, kończył: »Zapra- 
szam Cię szanowny Mężu imieniem nas wszystkich  
na to krzesło, przyczem niech mi wolno będzie 
upraszać Cię, abyś w tym wyborze w idział, że T o 
w arzystw o nasze w Twojem imieniu ma rękojmią 
dalszego rozwoju prac umiejętnych w tein gronie, 
a zarazem abyś w  tej chęci T owarzystwa-uznał rze
w n y  i serdeczny hold, który Ci składa młodsze lecz 
dojrzałe pokolenie..

Zaproszony na prezesowskie krzesło now o obrany 
prezes czł. Franciszek W ężyk  przemówił do publicz
ności w  w yrazach, które żyw e na obecnych spra
w iły  wrażenie, dotknął bowiem i wiele wspomnień 
serdecznych dla naszej pamięci, i potrącił myśli mo
gące być skazówką w usiłowaniach, jakich się nigdy 
w yrzekać niepowinniśmy, nawet w najwątpliwszych 
chwilach. — Szczególniej zestawienie dwóch epok 
podobnjch sobie, epok usprawiedliwiającjch zawiązki 
tego rodzaju, jak zawiązek T ow arzystw a Nauko
w ego, było pomysłem wyświecającym  i potrzebę 
takiego ciała naukowego i ceł onegoź zbawienny.

Przytoczenie wyrażeń samego m ówcy w yręczy  
nas od streszczania, któreby niemogło mieć tej mocy, 
jaką miało żyw e jego słowo.

»Ma starość sw e niedostatki, ale ma również i po
ciechy. T e ju ż  gasnące oczy patrzały z bliska na 
wydarzenia ogromnego rozmiaru. S z ły  one pędem 
piorunu obok tych ramion co już niezdolne do d źw i
gania żadnego ciężaru. Nie wspomnę o tych, które 
spotęgowały się w  dziejach. Jedno napomknę, jako 
mające powinowactwo z naszem T owarzystwem  i 
celem. Gdy w  końcu ubiegłego stulecia zapadł wyrok  
zagłady na cały naród, całą wielomilionową rodzinę; 
gdy młodzież nasza strzaskane miecze przekuć mu
siała na lemiesze i radła; gdy osiwiali w usługach 
kraju starcowie kryli sw ą rozpacz w kąty domowe 
— kilku gorliwych m ężów  zebrało się do uratowa
nia ostatniej przodków spuścizny —.  języka; przy
zwoliła im władza a Bóg pobłogosławił czystym  za
miarom. .

■■Ten jest początek T ow arzystw a przyjaciół nauk 
w  W arszawie. Byłem wtenczas poświęconym nau
kom młodzianem. Na każde posiedzenie publiczne bie
gliśmy w szyscy; a gdy się ozw ał głos jędrny A l- 
bertrandego, poważnego przewodnika T ow arzystw a  
i sędziwego biskupa, gdy pełen nauki i żarliwości 
Czacki przemawiał, gdy niezbyt dawno pasterz tu 
tejszej Chrystusowej owczarni W oronicz dostroił sw ą  
lutnię do dźw ięków  Jeremiasza proroka i wybrzmiał

na niej pieśń wielką o sławie przodków — w szy 
scyśm y płakali. Ależ ci co T ow arzystw o warsza
wskie załozyli, byli to męźe wielkiego poświęcenia 
się i wielkiej zasługi. Chreptowicz, Potoccy, obaj 
Sniadeccy, Osińscy, Poczobut, Jundziłł, Ossoliński, 
Krajewski, Skrzetuski, Kopczyński, Kolłontaj, Kar
piński i Julian Ursyn —  są to nasze do dziś dnia za
szczyty! M ógłżebym pominąć tę jednę z najwyda
tniejszych tego T ow arzystw a potęg — Staszyca? To  
posąg z różnorodnego kruszcu, ale od razu ulany. 
Dziejopis i ścigający najdrobniejsze wiadomości sta- 
tystyk, geolog i poeta, ekonomista polityczny i filan
trop, dróg budownik i twórca górnictwa! Oszczę
dny aż do skrzętności i zapomnienia o sob ie, grosz 
do grosza gromadził, by z czasem miliony na użytek  
publiczny poświęcić. On zakupywał włości i osa
dzonych w  nich włościan usamowolniał; on przepła
cał domy i w znosił gm achy, a urządzone różnym  
zakładom rozdawał. Kiedy po zgonie Albertrandego 
T ow arzystw o przyjaciół nauk swym  go prezesem 
wybrało, gdjr uznał, źe darowany poprzednio przy
bytek jest ju ż  za szczupły, podniósł sw ym  kosztem 
gmach okazalszy i przed nim posąg największego 
nauką ziomka (Kopernika) umieścił. I ten mąż tak 
zasłużony i wielki spoczywa dotąd na Bielańskiej pu
styni pod skromnym, z darni ojczystym pomnikiem.

(Dokończenie nastąpi.)



Dziś o niezem więcej tu  nie mówi* ja k  o tem w ydarzen iu , i naw et sprawa 

n — am u s ia

cieczce s w e j  d o  L o n d y n u  J r o c l p" “  J . .  w s c h o d u j0 - in d y js k ie j  n o w e  w o -
16. Lutego, wydala najw yższa rada
tum , odmawiając każde ze swej s r o n y , P należy przeto wedle zdania
Ponieważ kwestya ta stała s . ę ,  c a ł k , e m ; p o h ty c zn ą ^ n a .  y p  ^
kompan.. -D %  wydaikj^wsze  ̂ Nauc^  pierwszy ja łm użnik  cesarza
mości z R zym u z d. i-*. — — — r •„„'iripo.n
bawiący od kilku dni w  stolicy państwa pap =
śgo w audiencyi prywatnej. przebieg powtórzyliśmy z korespou-

* i __ ~ *■ n ort ■» rl 71 a n  n  i Ir n 7 rl 7  jYlćłFCćł-  W  s p r a w i a  d o k ó w ,  k tó r e j  ®a ‘J  g ” "  a 0teg o ż  d z i e n n ik a  z d 
d e n c y i  p a r y s k i e j  O s t  D .  P o s t ,  k o r e s p o n u  °

d a t o w a n a ,  p o d a j e  w t e n  s p o s o b  d a l s z y  ro  J P ^  p r o k u r a t o r  p a ń -
P o z o s t a j e  n a m  t e r a z  ^ r e s . c j a k w  z J0 so b n a .  O s k a rż e n i e  o p ie r a

s t w a  w  o g o lę  , p r z e c .w k o  k a ż d e m u  z  o s k a r  jr ^  ^  L c g e n d r e
s ie  n a  p r z e m e w i e r z e m u  i n a d u ż y c i u  z a u ia m a .  1 j  o  . o
i D u c h e s n e  de  V e r e  o s k a rż e n i  s a  j a k o  a u t o r o w i e  p r z e s t ę p s t w a ,  O r s ,  . A l t u r  
B e r r y e r  j a k o  w s p ó łw in n i .  C o  się t y c z y  s t o p n i a  w i n y ,  p r o k u r a t o r  s t a w i a  p a n a  
C u s in  ja k o  k i e r o w n ik a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  w  d r u g i m  s t o j ą  
L e g e n d r e  i A r t u r  B e r r y e r  k o m is a r z  r z ą d o w y ;  D u c h e s n e  de  V e r e  . O r s i  w  o k a -

r z e n i u  p o d r z ę d n a  o d g r y w a j ą  ro lę .  . .
C u s in  o b w i n i o n y  j e s t  o to, iż f a ł s z y w ie  t o w a r z y s t w o  z a  u k o n s t y t u o w a n e  

o g ło s i ł ,  k i e d y  jeszcze  ani  p o ł o w a  a k c y i  n ie  z o s t a ł a  z a p e w n i o n ą ;  z e r w a ł  n a s t ę 
p n ie  u k ł a d  z  d o m e m  R ic a rd o  o d p o w ie d n i  in t e r e s o m  t o w a r z y s t w a ,  w  s p o s o b  
b e z p r a w n y  i o g r a n i c z y ł  z a p i s y  a k c y i  w  P a r y ż u ,  a b y  n a  r z e c z  w ł a s n ą  j a k  n a j 
w ię k s z e  w y z y s k i w a ć  p rem ie .  O b r a c a ł  o n  p r ó c z  te g o  o g r o m n e  k a p i t a ł y  d o k o w  
n a  w ł a s n e  i n t e r e s a ,  p r o w a d z i !  a k c y a m i  t o w a r z y s t w a  sz a lb .e rc z e  s p e k u l a c y e  n a  
g ie łd z ie ,  f a ł s z o w a ł  ks ięg i  r a c h u n k o w e  i z a w a r ł  z a  o s o b . s t e m  w y n a g r o d z e n i e m  
bl isko  d w ó c h  m i l io n ó w  f r a n k ó w  z p r z e d s i ę b io r c a m i  b u d o w n i c t w a  p p .  r  os. i H e n 
d e r s o n  k o n t r a k t ,  k t ó r y  m u s ia ł  p r z y g o t o w a ć  r u i n ę  t o w a r z y s t w u  d o k o w .  L e 
g e n d r e  m ia ł  w e  w s z y s t k i c h  ty c h  p o d s t ę p n y c h  m a n e w r a c h  c i ą g ły  u d z i a ł  i p o 
d z ie la ł  n i e p r a w e  z y s k i .

A d w o k a c i  N ibelle  i D u f a u r e  k t ó r z y  w y s t ę p o w a l i  w  o b ro n ie  p p .  C u s in  i L e 
g e n d r e  s ta ra l i  się w b r e w  o s k a r ż e n iu  d o w i e ś ć ,  że  o b ż a l o w a n i  n ie  m o g ą  b y c  
k r y m in a ln i e  p o s z u k i w a n i ,  lecz źe  n a to m ia s t  p o z o s t a j e  p r z e c i w  n im  d r o g a  sk a rg i  
c y w i ln e j .  Mieli on i  j a k o  b a n k ie r o w ie  p r a w o  p o ł o w ę  a k c y i ,  k t ó r y c h  nie  w y 
dali ,  n a  r z e c z  s w ą  z a p i s y w a ć .  Mie li  p r a w o  u ż y ć  f u n d u s z ó w  t o w a r z y s  w a  o 
k ó w  d o  s w o ic h  i n t e r e s ó w  b a n k ie r s k i c h ;  d o m y  b o w ie m  J a c q u e s  L a  e ,  a n n e  
r o n ,  G o u i n ,  k t ó r y c h  s z e fo w ie  w y s o k o  s ą  c e n ie n i ,  b y ł y b y  to  są in o . .u c z y n i  y .  
S ł o w e m  m o ż n a  im z a r z u c i ć ,  źe  w  z a r z ą d z ie  d o k ó w  N a p o le o n a  o p u śc i  i się ę 
d ó w  i n i e r o z t r o p n o ś c i ,  m o ż n a  p p .  C u s in  i L e g e n d r e  z  p o w o d u  n ie d o k ła d n e g o  
k i e r o w n i c t w a  p r z e d s i ę b i o r s t w e m  c y w i ln i e  o w y n a g r o d z e n i e  z a p o z w a c ,  lecz m e 
n a l e ż y  p r z e c i w  n im  k r y m in a ln e g o  p r o c e s u  w y t a c z a ć .

Po pp. Nibelle i Dufaure występowali adwokaci N ogent-Saint-Laurent 
i Greni w  obronie pp. Orsi i Duchesne de Vere. Ponieważ stanowisko ich, 
jakie im oskarżenie nadało, było podrzędne, przechodzimy wprost do sp raw y  
p. A r tu r a  B erryer .  Nie tylko ciało t ryb un a łu  paryskiego lecz i cała publicz
ność z głęboką boleścią ujrzała syna  sławnego mówcy na ławce oskarżonych. 
A r tu r  B erryer  sam z rzadką w ym ow ą w swojej w ystępow ał obronie, i byłoby 
m u się powiodło uwolnić się od ciężaru zarzu tu ,  g d y b y  prokura tor nie był 
p rzed łoży ł listów p ry w a tn y c h ,  które udział jego w  operacyach Cusina i Le- 
gendra jask raw o  wyświetlały. W spółw ina  jego  według aktu oskarżenia zależy 
na tem, źe piastując urząd komisarza rządow ego, k tóry  poruczone mial czu
wanie nad przedsiębiorstwem, zobowiązał się za znaczną sumę względem kon- 
cesyonaryuszów  patrzyć przez szpary  na ich nader ryzykow ane zabiegi.

A r tu r  B erryer  zamianowany został 10- Marca 1853 komisarzem rządo
w ym  przy  administracyi doków z pensyą 5000  fr. W  ow ym  czasie stara! się 
p. Pereire przedsiębiorstwu nadać nowe życie. Na czele administracyi stała rada 
zawiadowcza składająca się z 4ch członkowi księcia Napoleona, barona Mekleu- 
burga, para Heeckern i jen. Morin. B erryer  z łożył wkrótce po objęciu swego 
urzędowania ministrowi rap o r t ,  w  którym znaczne niedokładności w admini
stracyi i prowadzeniu ksiąg tow arzystw a w ykryw ał .  W  późniejszych sp raw o
zdaniach donosił,  źe w kasie dokówr brakuje 4  miliony. Obok tych w ykazów  
znajdują się w sprawozdaniach jego inne mniej dokładne. I tak pomiędzy in

nymi twierdził, źe brakujące 4  miliony umieszczone zostały na pierwszej hipo
tece i źe się znajduje w kasie 8 0 ,000  akcyi, w  końcu unosił się w  żyw ych  w y 
razach nad sumiennością i prawością koncesyonaryuszów.

Z przebiegu procesu okazało się, źe nietylko szło o przypadkowe niedo
kładności i mimowolne błędy, lecz źe komisarz rządow y pobierał od administra
cyi doków pensyi 15,000 fr . .  a przez pp. Cusin i Legendre dał się przekupić 
sumą 109,000 fr. B erryer  twierdził, źe sumę tę otrzymał jako zw ro t kosztów 
za rozmaite podróże , które w  interesach tow arzys tw a  przedsiębrał. Sam rząd 
życzył sobie, aby nietylko biernie czuwał nad towarzystwem, lecz czynny miał 
udział w jego reorganizacyi; z przyzwoleniem władzy wyjechał on do Anglii, 
aby pozyskać kapitalistę, k tó ryby  tow arzys tw u  o tw arł  nowe źródło pomocy, 
a dyrek tor jeneralny wiedział, źe podróż za pieniądze doków  przedsiębierze. 
T o  oświadczenie B erryera  było epizodem w toku sp raw y , który  wielkie zdzia
łał wrażenie. D yrek tor  jenera lny  Heurtier,  s tanąwszy Berryerowi do oczów, 
zaprzecza! to jego twierdzenie, p rzy  którem tenże obstawał.

Adwokat M arin, członek rządu  prowiz. w r. 1848 prowadzi! silnie i z rę 
cznie obronę B erryera ;  jego mowa w y w a r ła  głębokie wrażenie na sędziów 
i słuchaczów, nie zdołała jednakże uwolnić nieszczęśliwego tego człowieka od 
w yroku .  T ry b u n a ł  skazał ja k  wiadomo Cusina na 3 lata więzienia i 5000  fr. 
ka ry ;  A rtura  B erryer  na 2 lata więzienia i 5000  f r . ; Legendra na rok więzie
nia i 20 00  fr.; Duchesne de Vere skazany zosta! na 6 miesięcy i 1000 franków. 
W szyscy  solidarnie skazani są na zw ro t  roztrwonionej sumy. Jeden Orsi zo
stał tylko uwolniony. '________________________________

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  23. Marca. —  Gaz. niem. pozn. donosi, że hr. Heliodor S kó- 

rzewski przesłał na fundacyą 100 tal. dyrektorowi tutejszej szkoły realnej 
Brennekemu, na pamiątkę jubileuszu wstąpienia do armii Jkr .  V\ . księcia p ru 
skiego do armii, k tó ry  obchodzono w d. 1 Stycznia 1857. r. D yrektor Brenn- 
ecke postanowił, ażeby z procentu od tych 100 ta larów  corocznie na dniu i i .  
Marca, jako dniu urodzin dostojnego jubilata najgodniejszemu i najzdatniejszemu 
uczniowi z wyższej klaśsy szkoły realnej udzielano nagrodę. Magistiat 
stal na propozycyą i kapitał zamieniono na obligacyą miasta Poznania, k tóry  
pod nazwiskiem: podarunek kr. szambelana hr. Heliodora Skórze wskiego p rze 
znaczony na fundacyą z powodu wstąpienia do służby  Jkr .  W .  księcia p ru 
skiego w armii, przynosić będzie procent na zakapowanie nagrody. Tym ra 
zem zakupiono za procent ten wydanie dzieł całych Szekspira i przeznaczono 
je  w nagrodę priinanerowi A. G. Ju ż  dawniej hr. Skorzewski przeznaczył 
podobną summę szkole tej realnej na cel podobny i mepotrzeba dopiero dow o
dzić, na jaką  wdzięczność zasługują  podobne fakta.

— Gazeta N e u e  P r e u s s i s c h e  Z e i t u n g  donosi, że tutejszy radzca 
nadprezydialny Nordenflycht zamianowany został nadradzcą rejencyjnym 
w Stralzu ndzie.

— Pan Russak został w  miejsce Dr. Neustadt w yb rany  reprezentantem 
miasta.

B y d g o s z c z ,  20. Marca. —  Kilkunastu uczniów ze szkoły tutejszej real
nej wyśii na przechadzkę wzdłuż brzegów B rdy i doszli do jednego wiatraka. 
Jeden z p rym anerów  pochodzący z Chodzieżą, około lat 20  mający -zapropo
now ał swoim tow arzyszom , ażeby pomiędzy śmigami żw aw o idącemi przela
tywali. Sześć razy  udało mu się przelecieć, a gdy podziwiali jego zręczność to 
w arzysze ,  po siódmy raz zapędził się między przelatujące śmigi, z k tórych  j e 
dna tak silnie uderzyła  go w  g ło w ę ,  iż mu czaszkę zdrzuzgotała i nieżywego 
odniesiono do domu.

Przybyli do Pozsiaaia 22. Marca.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : E ic h l e r  z K r e fe ld ,  B is c h o f f  i  G r u n d m a n n  z  W i e d n i a ,  

Jaffe  z Z ie lo n e j g ó r y ,  Z e u s c h n e r  z H in o n .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  W ę s i e r s k i  z S ł u p i ,  K l e i s t  z  S t a r o g r o d u ,  

B la n k e t  z H a m b u r g a ,  H o f f m a n n  i B ier ling .  z W r o c ł a w i a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I : M e l l i n g h o l f  z E m m e r i c h ,  W i t t i g  z H a l i ,  P fu h l  i  M e y e r  z S u -  

d e n b u r g ,  B o rc h a r d t  z B y d g o s z c z y ,  A r ę d z k i  z  W ę g i e r e k .
H O T E L  P A H . Y Z K I :  M ateck i  z W e n e c y i ,  C h ł a p o w s k i  z  B a g r o w a ,  S e m p o ł o w s k i  

z  G o w a r z e w a .
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  hr. K w i l e c k i  z W r ó b l e w a ,  T r ą m p c z y ń s k i  z S z c z e p a n k o w a .  
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M : B e r n h e im  z  G ł o g o w a ,  ul.  W o d n a  7 ;  R a k o w ie z  

7, J a n o w c a ,  ś w .  M arcin  3 ;  P irp er  z S i e p l i n g s h a u s e n ,  G e i le  z N ie d e r s f e ld ,  Z im c nc r -  
in ann , D o h le  i M e n k e  z S i lb a c h ,  ś w .  Marcin  4 0 .

W Czwartek dnia 26. Marca r. b. dany bę
dzie teatr amatorski polski w  Śremie w  sali 
Pana K a d z i d ł o  w s k i e g o , na cel dobro
czynny. Początek o godz. 6. wieczornej.
____________________________________ i___

O B W IESZ C ZE N IE .
Bioto z ulic tutajszych do mierzwienia wydzie

rżawić się ma na rok od 1. Maja r. b. w  ten sposób 
najwięcej dającemu, źe dotyczącemu dzierżawcy 
wolno będzie , zbierać i wywozić  błoto z ulic i z p u 
blicznych placów. Również i mierzwa z placów 

za gruntem K r u g a  na Św . Marcinie, 
za ulicą Strzelecką przy  moście karmelickim, 
za gruntem P o p p c g o  na Garbarach przy  G ro 

bli i
za ulicą W enecyańską na świńskiem targowisku 

na rok od 1. Maja r. b. wydzierżawioną zostanie.
T y m  końcem wyznaczyliśmy termin na d z i e ń  27. 

przed południem o godz. lOtej przed Panem Z e h e ,  
Sekretarzem miasta na ratuszu.

W arunki są w naszej Registraturzc do przejrzenia. 
Dzierżawa półroczna złożoną być musi zaraz w te r 
minie licytacyjnym.

P oznań ,  dnia 3. Marca 1857.
M a g i s t r a t .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Następnie wymienione osoby:

1) subjekt M a c i e j  R z e k o w s k i ,  urodzony dnia
18. Lutego 1803. r.

2) M a c i e j  C y g a ń s k i ,  urodzony resp. ochrzcony 
w  miejscu dnia 19. Lutego 1803. r.

3) J u s t y n a  A n a s t a z y a  G i n t e r ,  urodzona dnia
19. Kwietnia 1807. r. w  B u k u ,

które się przed około 20 laty do W a r s z a w y  resp. 
B u k a r c s t u  oddaliły i od tego czasu o sobie, ich 
życiu i miejscu pobytu  żadnej wiadomości nie dały, 
niemniej ich jacy  kolwiek sukcessorowie i spadkobier
cy, mianowicie jak  się domyśla najbliżsi sukcessoro
wie M a c i e j a  C y g a ń s k i e g o  t. j . :

a. kuśnierz W a l e n t y  C y g a ń s k i ,
b. A g a t a  zamężna K u r a s z k i  e w i c z ,

oboje tu  z tąd ,
c. K a t a r z y n a  zamężna za P i o t r e m  K r z c -  

z i ń s  k im
w zy w a ją  się, przed albo też w terminie w yzn a 
czonym w sądowieństwie naszem na  d z i e ń  I g o  
W r z e ś n i a  1857. z rana o godzinje l l e j  przed de
legowanym Panem Sędzią powiatowym z u r a B u s c h  
osobiście lub piśmiennie zgłosili, gd yż  w  razie p rze

ciwnym osoby w y ż  pod liczbą 1. 2. i 3. wymienione, 
za umarłe uznane będą.

Grodzisk, dnia 13. W rześnia  1856- 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydzia ł .  I.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  piątek dnia 27. Marca r. b. przed południem 

o godzinie l i t e j  sprzedany zostanie przez podpisany 
pu łk  publicznie więcej dającemu tu na starym rynku, 
obok głównego o dw achu ,  koń remontowy, 5 lat 
s ta ry  (klacz) z pow odu kulawizny, a to za natych
miastową zapłatą ceny kupna w pieniędzach p ru 
skich. P oznań ,  dnia 1 7 .  Marca 1857.

K r ó l .  d r u g i  p u ł k  p r z y b o c z n y  h u z a r ó w .

A U SiC Y A . '
W  wtorek dnia 24. Marca r. b. przed południem 

od godziny 9tej sprzedawać będę przez publiczną 
licytacyą najwięcej dającemu za gotówkę w lokalu 
aukcyjnym  przy  Szerokiej ulicy N. 20. i Butelskiej 
Nr. 18. rózme meble ,  jako to: stoły, krze
sła, szafy, zwierciadła, umywalnie, lampy i t. d . , 
obrazy olejne, zegar stojący, torby podróżne, tło- 
moczek, bicze, rzędy ' dery , materace, kowadło i 
szrubsztak , jako też rozmaite sprzęty  domowe, ku
chenne i gospodarskie.

S A p seh ite , Król. Komissarz aukcyjny.



OBWIESZCZENIE.
Zmarłemu zegarmistrzowi F e r d y n a n d o w i  

S c h a  de  z W r o c ł a w i a  zaginął 4 5 list zastawny 
W . X. P o z n a ń s k i e g o
^ r" ^ ^ /3 5 9 2 . P i o t r o w o  I. powiatu Ś r o d a  na 

100 Tal.
bez kuponow, o którego am ortyzacją sukcesorowie 
wnieśli.

Zawiadomiając o tern publiczność stosownie do 
przepisu powszechnej ordynacyi sądowej §. 125. 
T yt. 51. części 1. wzywam y zarazem dzierzycieli 
tego listu zastawnego, izby się do nas zgłosili i p ra
wa swe wykazali. Gdyby zgłoszenie się to w czasie 
prawem przepisanym to jest do 17. L u t e g o  1859. 
nie nastąpiło, wówczas dzierzyciele spodziewać się 
mogą, iż dalsze postępowanie względem umorzenia 
powyższego listu zastawnego rozpoczętem zostanie. 

Poznań, dnia 16. Marca 1857.
J e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t it wa .

Une gouvernante de Geneve pouvant enseigncr le 
franęais et la musique cherche a se placer pour le 1. 
Avril. Adr. Mile. B r u n ,  chez M. B o j a n o w s k i ,  
Rogaczewo pres Kosten.

W  dniu 27. Marca r. b. o godz. 4. po poł. w y
dzierżawione będą na probostwie w  P l e s z e w i e ,  
plus licitando role plebańskie w Ż e g o c i n i e  na rok 
jeden. Prócz owiec jest prawie inwentarz cały grun
towy również i sprzęty gospodarskie. Bliższe w a
runki w terminie licytacyjnym ogłoszone będą; do
wiedzieć się o nich można u podpisanego. Kaucya 
dzierżawy uczyni 300 Tal. Chęć mający mogą 
się zgłosić.

Pleszew, dnia 18. Marca 1857.
  Prodziekan JK . HasińsM.

W  Krol'estwie P o l s k i e m,  powiecie O l k u s k i m ,  
w bliskości miast M o d r z  ej o w a ,  B ę d z i n i a ,  S ł a 
w k o w a  i kopalni rządowych D ą b r o w y ,  zpowodu 
zamierzonego wyjazdu zagranicę, są do sprzedania 
z wolnej ręki, bez pośrednictwa faktorów, dobra ziem
skie jfc/ęka, mające obszerności włók 69, grunt 
żytni, obszerne łąki, las młodociany przecięty, ob
szerny i piękny ogród. Budynki folwarczne w do
brym  stanie. Położenie w pośrodku kopalni rządo
wych i pryw atnych, nastręczają znakomite widoki, 
rozpoczęte poszukiwania na małą skalę, li z przy
czyny zimy przerw ane, w ykryły  najpewniejsze o- 
znaki: w ęgla, rudy żelaznej, galmanu i glinki. 
Wiadomość obszerniejsza na gruncie, lub przez ko- 
respondcneyą franko.

Łęka, dnia 20. Marca 1857.
MM. S&iegańsM, Dzierżawca dóbr. 

A d r e s :  przez M o d r z e j ó w ,  S t r z e m i e s z y c e  
w Ł ęce .

Nasiona olbrzymieji marchwi i Im- 
F S S ikÓ W , polecam w najlepszym gatunku, ró 
wnież składy mój liczny liasloil warzywa 
i kwiatów. Katalogi moje udzielam na łaska
we żądania, bezpłatnie i franco.

Poznań, ulica Królewska Nr. 15a.
H a n d e l  n a s i o nHenryf& Mayer,

ogrodnik sztuczny i handlujący.

P o la ła
nasiona olbrzymich bu
raków na paszę i p ra
wdziwej marchwi bia
łej z zieloną główką 

wielkiej angielskiej, 
słodkiej trw ałe j, d o j e 
dzenia, i olbrzymiej na 
paszę,

własnego zbioru z r. 
z przepisem bezpłatnie się wydającym do 

pognoju na nasiona i przezimowania marchwi 
jako też nasiona wszelkiego rodzaju jarzyn do in
spektow i na pola, nasiona kwiatów, traw y i paszy, 
mianowicie zaś wszelkich gatunków buraków i mar
chwi w ziemi rosnących, rzepy, zieleniny, polecam 
podług mego spisu cen umieszczonego w tej gazecie 
dodatek Nr. 62. z dnia 14. Marca 1857., które mają 
doświadczoną silę kiełkowania i są prawdziwe.

F ry d e ryk  MSn&taw PoM ,
pierwszy i jedyny chodownik nasienia Pohla no
wych z r. 1845. olbrzymich buraków na paszę. 
( Beta vulgaris gigantea Pohl) jako też chodownik 
nasienia Dauci carottae albae viridicipitis gigant ene. 

W r o c ł a w ,  H e r r e n s t r a s s e  5. 
blisko placu Bliichera.

Polecenie nasion. W6
Buraki,  wielkie długie czerwone i żółte tu r n e ip y ................. a 100 funt. 12 Tal. a  5 Sgr.» wielkie długie białe tu r n e ip y ......................................... a  100 » 16 » a 6 »

» w i e d e ń s k i e  w kształcie talerza, czerwone i żółte a 100 » 16 > a 6 »
» wielkie grube czerwone o k r ą g łe ...................................a 100 » 12 » a  5 »
» cukrowe prawdziwe białe do c u k ro w n i..................... a 100 » 16 » a 6 »

Nowe angielskie olbrzymie buraki na paszę funt 15 S gr., nowa biała olbrzymia marchew na pa 
szę z zielonemi główkami funt 15 S g r., nowa angielska rzepa funt 20 Sgr., kapusta biała do siania w poL 
wielki centnar funt 3 Tal., ta sama centnar m a g d e b u r g s k i  wielki, funt 2 Tal. 15 S g r., brukiew wielta 
angielska żółta i biała, funt 20 Sgr., nowe olbrzymie konopie funt 1 T al., amerykańska żółta i bią|a 
kukurydza koński ząb 100 funt. 10 T al., nowe amerykańskie białe siemię lniane łó t 5 S gr., nowa trzcina 
cukrowa na paszę funt 1 Tal. Spisy cen na wszelkie inne nasiona gospodarcze i ogrodowe jako też drze, 
wa owocowe i krzewy przesłane będą na żądanie franco.

J ó z e f  M rozow sk i w  W r o  c ł a  w i n ,  handel nasion,
B i s c h o f s s t r a s s e  Nr .  15.

jjj Kantor głów ny sprzedaży wapna z fabryk Trojanowskich |
P  w  Hotelu Berlińskim P. E. PeSCkk® w  Kaliszu

przy ulicy Marjańskiej Nr. 101., 102. i 103. egzystujący — począwszy od dnia 24. Marca 
IHj 1857. r. sprzedawać będzie wapna wierteł po Zł. Ś. (Sf/r. MO.) którego każdego czasu, 
| | |  w każdej żądanej ilości, dostać można.

SPRO STO W A N IE.
W  ostatnich czasach szczególniejszy pociąg się 

•objawia do inseratów bezimiennych, niezawodnie 
tą  manią napadnięty umieścił ktoś w Gaz. z d. 19. 
b. m. inserat głoszący moją śmierć, oprócz do w y
sokiego stopnia posuniętej głupoty, której niewła
ściwym sposobem pisania dostatecznie dowiódł, oka
zał autor przez to brak serca, brak wszelkich deli
katniejszych uczuć, niepojmując nawet związków 
rodziny, jakiś podły wyrzutek społeczeństwa, bez 
familii niezawodnie, bez religii i honoru. W dzię
cznym zaś będę, kto mi twórcę tego inseratu wskaże, 
abym mu mógł dowieść, że żyję.

Lenartów, dnia 20. Marca 1857.
JKonstanty MS ziem  bates ki.

_  W  HANDLU MOD g
0  •Folii ł o w i c k i e j
jg | w Poznaniu przy ulicy Wodnej Nr. 28.

dla uprzątnienia miejsca do świeżo nadejść 
jpg mających towarów, nastąpi od dnia dzisiaj- 
gR  szego wyprzedaż dawniejszego zakupu kwia- ™  
Psi tów, stroików, czepeczków, wstążek, haf- S® 

Jp tów, kapeluszy i t. p. niżej nawet cen fa- m 
£ brycznych. m

Najmodniejsze Parasolki Antucas itp. odebrała 
w  znacznym doborze i poleca po cenach najumiar- 
kowańszych e

MM. Zuram ska z  Szulcótr,
ulica Fryderykow ska Nr. 32.

Sprzedaż pięknych wstążek i tanich rzeczy do 
stroju przy W odnej ulicy Nr, 17.

HA MESLIIM
przyjm uje ]ft. «#. MMamieński.

Skl ' ad P ł ó c i e n  i B i e l i z n y  w B a z a r z e .

l a t l i l l l O ,  za którego prawdziwość ręczy, prze- 
daje jeszcze po przeszłorocznych cenach

S. Paleary,  Rynek 99. 

P rzy  MMerHńskief ul. Nr. MS. jest do
wydzierżawienia piorwsze piętro z wozownią i staj
nią, jako i pokoje na trzeciem piętrze od 1. Kwie
tnia r. b. O warunkach można się dowiedzieć u go
spodarza mieszkającego w tejże samej kamienicy.

P rzy  MSutelskiej ulicy MS. są mniej
sze mieszkania (40—72 Tal.) do wynajęcia.

Rodzice, chcący dzieci swoje, mające uczęszczać 
do szkól tutejszych, powierzyć osobie, która kształ
ceniu własnych dzieci się poświęca, raczą się zgło
sić o adres do cxpedecyi tej gazety.

J a n o w i  B o r ó w c e ,  nauczycielowi w P r  o mni e  
pod P o b i e d z i s k a m i  ukradziono krowę czerwoną 
z gwiazdką białą na czole, oprócz tego miała na 
prawej tylnej nodze znak od powroza.

W  Nieyoletele  pod B u k i e m  są do wy. 
dzierżawienia od 23. Kwietnia r. b. dwa gospodar
stwa , każde po pięćdziesiąt mórg magdeburgskich. 
Dominium udzieli na żądanie bliższych wiadomości 
tyczących się dzierżawy.

_ Słodkie Mess. pomarańcze po 1 Sgr. a tuzin 
po 10 Sgr. poleca 

Izy d ttr  MSuSCh, plac Wilhelmowski 16,

Oto dwie lipy zielone 
Ze dwóch się brzegów w itają;
Jedna ku drugiej skłonione 
Gałeźmi z sobą stykają,
A chociaż rozdział Im sprawił 
Silnie bieżący prąd  rzek i,
Pojęcia równe zostawił 
I tem Ich złączył na wieki!

9 e
Z tej paraboli niech zastosowanie
Będzie Ci zapewnieniem; —  póki Beatrycy
Nić życia się nie przętnie. — W  niej dla siebie Panie
W  szacunku, życzliwości, nie znajdziesz różnicy.

Kure giełdy berlińskiej.

Dnia 21. Marca 1857.
S to 
p a

PCt.

Na pr . k i i rao t
papie- 
p» »m.

gotowi
z t i n .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 — 991
dito z roku 1850. . . . i i — 100
dito z roku 1852. . . . i i — 100
dito z roku 1853. . . . 4 95* —
dito z roku 1854. . . . i i — 994

Obligi długu skarbow ego..................... — 8 4 |
dito premiów handlu morskiego . . --- — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 31 81 —
dito miasta B e r lin a ............................ H — 994
dito dito ............................ 3 1 — —

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3 ł — 864
dito Prus W schodnich. . . 3 ) — 87
dito P om orsk ie .................... 31 87
dito W . X-. Poznańskiego , 4 9 8 | —
dito W . X. Pozn. (nowe) . 3 j 86* —
dito S z lą s k ie ........................ 3 ł 864
dito Prus zachodnich. . . . 3 i _ 83

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ................. 4 ' — 914
Louisdory . . . .................................. ......  . — — 1104
Akcye kolei Żelazn.Starogr. Poznańsk. 4 102f

CENY TARGOWE Dnia 23. Marca 
1857 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . o d
ta l .  1 s e r .  1 fn . t a l .

J o
! strr

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 2 25 _ 3 _
Pszenicy średn iej............................... 2 7 6 2 15 __
Pseenicy o rd y nary jne j..................... 1 27 6 2 — __
Żyta przedniego, sz e fe l ................. 1 17 — 1 19 _
Żyta lżejszego...................................... 1 14 — 1 16 __
Jęezmienia dużego, szefel.............. 1 12 6 1 15 __
Jęczmienia m a łe g o ........................... 1 7 6 1 12 __
Ow sa, s z e fe l ...................................... — 25 — — 28 a
Grochu do gotowania, szefel . . . 1 12 6 1 17 6
Gorch na p a s t w ę ............................ 1 7 6 1 10 —
Tatarki s z e f e l .................................. 1 17 6 1 20 *_

Ziemniaków, sze fe l........................... „ . — — —
Koniczyna czerw ona......................... 22 _ __ 22 15 —
Koniczyna b ia ła ............................... 14 _ — 15 _ —
Siana , centnar . ................................
Słomy, kopa po 1200 funt . . . .  
Spirytusu (beczka 120kw.)8O |Tral.

— 20 — __ 22 6
5 5 — 5 25 —

dnia 21. M arca............................... 23 22 6 24 1 7 6
dnia 23. » ................................... 23 15 — 24 ' _ —


